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UWAGA: Premiraoratę, 

oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować jak nastę
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łćdż, Przejazd Nr. S, 

„Praca‘:.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
.........  do 7 wieczorem. ««•«• tu«»

R e d a k to r  p r z y jm u j«  w e  vrtorki i p ią tk i  
„...__,. od  6 —  7 w ie c z o re m ..................

Sckretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wieog. codzieania.
Rękopisów nienada:ąovch się do draka RojU.icjl
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Artykuły bez oznaczenia hanorarjata nv .uaaa 
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P™td tekstea* tak. '23.— 
wtekśęta mk.15.—?» t**• 
icit reklamy mk.10.—,» j. 
krologlmk. 10— ,*wycnj- 
ne mk. 7.03 za -'rUrs» nora- 
parelęwy JednolłJSłTrr. ■

Oglojzcuiaidrobae 2.53 n 
za wyraz, dla p o iia tij)  

cych pracy 2.— 
Ogłoszenia zamlajscowe o 
50 proc. droiej. — Zagra
niczne o 100 proc. drożej. 
OglosiłuU naijyłits» p> 
ff. 6 'Tiact. *>) ;>r>i. łf»5il
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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca" przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanlcach, Zamkowa Nr. 15.
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Skromna Hanka't
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Poniedziałek 9 b. ra. po cenach żniwnych t

„Biała rękawiczka“
Sztuka w  5 akt St. Żeroniekieijo,
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Po odbytym zwycięskim plebiscycie, wytrąceni z równowagi niesprawiedliwymi wTnioskami angielskich i włoskich członków komisji koali
cyjnej, w rozpaczy chwycili ẑa broń! Siią. k  »t«>i  ̂ ..gw u  * # i h l  L a r  ód  poEsbi n io  ni<)że p a t r z e ć  e b » ię 'tn io  n a  Ló? w y  
arw olańs?:^ w sp ^ ła ra c L i Każdy, kto mówi i czuje po polsku, musi nieść pomoc zmagającym się z wrogiem niemieckim za świętą 
sprawę ojczystą!

Lu«! górnoólspnfei p ł  > .. a d rę <swa kr^riS  Tysiące rodzin pozostało boz jedynych żywicieli, którzy chwycili za broń!
JsSijjsSs p o t r z e b u je  p c m a c jr !  *
Niaracy cd!o * o jfloiocili Górny Sląak z żywnoś i. V/a[czący *r^z ich rodziny juź teraz oticzuwaj'ą joi brak. Górny Śląsk nfoźo wkrótco 

staaąć w obliczu głodu, co zadjeydu o o loslacii jsja bohaterskiej y/alki.
B $  im  ^  f  Spieazuie 2  ge-omM&Htnis-ra o f a r  tsr prodnkłach ¿^«»nośtsiowyon dBa w alcząoych bi*a-

p ©i n a s z y c h !  £21 e s k ą p c ie  da;, ó®  p ie n ię ż n y c h .
Niech każdy niesio ofiary jal<najwięcej! Niechaj Województwo Łódzkie z Łodzią na czele, która niojodnokrotnie dała dotoody, jak 

drogim i bliskim jest jej bohaterek) lud górnośląski i tym razem spieszy z wydatną i natychmiastową pomocą!
Głaiinyof.) t r z e b  ; a i ik ^ r m  ć ( ¡»©»¿-.■Bnnycia p r z y tu l  ć ,  r a n n ^ e h  opaftp*»,ćs

P-t» W H Pamiętajmy, że losy Górnego Śląska są w przededniu rozstrzygnięcia. Nie wolno nam niczego zaniedbać,
ej aby przechylić szalę zwycięstwa na strouę naszą. Wszelka opieszałość okryj o nas hańbą, podkopie na wieki 

przyszłość 1 potęgę Polski! ,
B£»d»cyj* £>»• '<■ d o v4 ra d n f d o  o x v n u .
Niech żyje bohatorski lud górnośląski! Niech żyjo święta sprawa jego walki! Niech żyje wielkie dzieło złączenia Górnego Śląska 

® Macierzą! v -
Ô wahlski Riiaitit Wykooswczy Obrony Pińslwa Komitet Plebiscytowy

na Województwo Łódzkie. Okręgu Łódzkiego.
O fia ry  w  n a t u r z b j i  p ie n ią d z a c h  s k ł a d a j c i e  w  Ł o d z i  w  K o m ite c ie  P le b i s c y to w y m ,  P r z e j a z d  4, a  w  p o w ia t a c h  w  O b y w a te l s k ic h  K o m i te ta c h  W y k o n a w c z y c h

O b ro n y  P a ń s tw a .

W:

I

H g lB

^^*a^S5Ł«iSE3£S



'.P  R A C A* — 8 mat» 1921 i* 124

Górny Śląsk jest w ogniu pow
stania. Robotnik i drobny rolnik 
polski, dotychczasowe ofiary wyzy
sku obcego napływowego kapitału 
niemieckiego, ofiary nieznanego w 
dziejach, ucisku narodowościowego 
i politycznego—chwycili rozpacznie 
za oręż, by bronić Eię przed -zagra
cającą niewolą niemiecką, przed za
przedaniem siebie przez koalicją za 
judaszowa srebrniki zachłannemu 
kapitałowi.

Walka wszczęta. Krew ofiarna 
już się polata. Płomień powstania 
coraz się rozszerza.

Jest to jednak walka nierówna. 
Z jodu oj bowiem strony—dobrzo u- 
zbrojono załogi koalicyjne, stróżo i 
obrońcy szachrajstwa, która s ię  ma 
dokonać nad nieszczęśliwą v.iomią 
Śląską. Przy boku ich stają, zama
skowane bandy żołdactwa pruskiego, 
które, już oddawna przewidując mo
ment obecny, „spływały z całych 
Niemiec na Śląsk*. Dziś różne od
działy ochotniczo niemicckio napły
wają w dalszym ciągu na plac bo- 
ju. Z drugiej znów strony stoi lud 
polski, zbrojny swą niezłomną wolą 
przynależna do Polski, zbrojny nie
nawiścią dó swych dotychczasowych 
gr.ębicieli i  wrogów odwiecznych. 
Lud g ó rn o ślą sk i p o rw a ł za  broń 
wiedziony rozpaczą na myśl, 2e 
3zachrajo międzynarodowi chcą go 
zaprzedać w niewolę.

Jak naród polski, jak my oby
watele msftny się wobec tych nie
równych zapasów zachować‘i

Wiemy wszyscy, jakie stanowi
sko zajął w tej sprawie rząd Wito- 

U fny, niewiadomo na jakiej»a.
podstawie, w sprawiedliwość mię
dzynarodowych konszachtów dyplo
matycznych, wierząc w poczucie

sprawiedliwości Lloyd Georgea i  
Giolittiego, rząd Witosa zajął w 
sprawie wypadków na Górnym Ślą
sku stanowisko piłackie. Zbagate
lizował żywiołowy, samoobronny 
ruch powstańczy, zamknął granicę 
od strony Górnego Siąska i zakazał 
wewnątrz kraju organizowania ja
kiejkolwiek pomocy walczącym z 
przeważającym wrogiem naszym 
współbraciom.

Czy jednak naprawdę naród w 
tym wypadku ma posłuchać rządu 
i  w bezczynności czekać zmiłowa
nia Koalicyjnego*? Czy możemy o- 
bojętnie nadsłuchiwać krwawych 
wieści z nad Odry? Czy mamy z 
niowolniczą rozygnacją dowiadywać 
się, że tam mordują naszych braci?

Jeżeli jesteśmy narodem żywym, 
jeżeli dbamy o Górny Śląsk, jeżeli 
szczerze pragniemy wyzwolenia Slą- 
ska z wiekowych kajdan ucisku — 
musimy jaknajśpieszniej organizować 
pomoc powstańca m górnośląskim. 
Niech ludzie „rozsądni“ czekają 
zmiłowania od przemożnych naszych 
„sojuszników", niech wierzą w dy
plomację, niech natomiast ludzie 
„szaleni", którzy w Polsce zawrsze re- 
prezer towali czyn twórczy, ideał i 
ofiarność — niech przystąpią do 
dzieła, choćby wbrew postanowie
niom ministrów.

Pomoc iść powinna w trzech 
kierunkach:

Zasilać szeregi powstańcze. W 
P o ^ c e  jc« t dość serc żywych i czu
jących, które swój obowiązek w 
tyirr względzie spełnić potrafią.

Powstańcom potrzeba żywności 
gdyż odcięci są obecnie i od Nle-i 
miec i od Polski. Polska — nie ta 
ministrów i Komisarzów rządowych
— ale ta Polska Obywateli Rzeczy

pospolitej, Polska patrjotyczna, Pol
ska ludowa — powinna bez chwili 
zwłoki zająć się organizowaniem 
tego rodzaju pomocy.

4kcja powstańcza związana jest 
z wńelkiemi kosztami pieniężnemi. 
Trzeba zbierać jaknajwiększe sumy 
na powstanie samo i na ofiary pow
stania Społeczeństwo, które czasu 
plebiscytu wykazało tyle ofiarności, 
teraz ponownie powołane jest do 
składania ofiar. Chwila jest poważ
na i nlecierpiąca zwłoki. Działanie, 
jeżeli ma być skuteczne, musi być 
natychmiastowo.

Nio ulega najmniejszej wątpli
wości, że naród przejdzie do porząd
ku dziennego nad rozkazami Witosa 
Skulskiego i Sapiehy, a czynami o- 
fiarnemi stwierdzi swą solidarność 
z walczącymi współbraćmi na Gór
nym Śląsku.

Robotnicy 
a Górny Śląsk.

Wieści o zbrojnym ruchu po
wstańczym na Górnym Śląsku prze
ciw krzywdzącym i ' ę orzer* 
czeniom komisji m ęr,v.ssojuszniczej
— znalazły żywy oddźwięk wśród 
polskich robotników łódzkich. R o 
botnicy. którzy nio szczędzili ofiar 
na plebiscyt, teraz współczują i so
lidaryzują się calkowicio z powstań
cami górnośląskimi i wypowiadają 
swe oburzenie przeciw tym czyn- 

’ nikom koąlicyjnym, które chcą G. 
Śląsk wbrew traktatowi wersal
skiemu, wbrow rezultatom plebiscy
towym przeszachrować Niemcom i 
oddać im w niewolę najokrutniejszą 

.polski lud górnośląski. Klasa ro
botnicza oburzona jest do głębi sta
nowiskiem rządtl Witosa wobec wy
padków, rozgrywających się na G. 
Śląsku. To też nic dziwnego, że na

K a żd y obywatel powinien 
byó członkiem

Zapisy przyjmuje i wydaje zna
czki na rok 1921 biuro Oa. Krz. 
przy ul. Piotrkowskiej iNs 96,. Ip. 
w godzinach od 9 — 3 po poł.

zebraniach zapadają pełne oburzenia 
uchwały protestacyjne. Na innym -, 
miejscu podaliśmy uchwałę powziętą , 
na konferencji Okręgowej NPR. w 
Łodzi.

W piątek na zebraniu delegatów ' 
fabrycznych i poborców PZZ. „Pra
ca“ zapadła jednogłośnie następu
jąca uchwała:.

Zebrani piętnują tchórzliwe, pi
łackie stanowisko rządu Witosa wo
bec powstańców górnośląskich i żą
dają natychmiastowego ustąpienia 
gabinetu.

Zebrani wyrażają swą solidar
ność z  walczącym robotnikiem ślą
skim.
, Również l w poszczególnych 
fabrykach na samorzutnie zorgani
zowanych zebraniach zapadają po
dobne rezoiuej«. Tak np. w.fabryce 
R. Biedermana (Smugowa 11) ro
botnicy zgromadzeni w liczbie 1000 
protestują przeciw próbom prze- 
ssiachrowania G. Siąska, piętnują 
zachowanie się w tej sprawie na
szego rządu i domagają się jogo 
dymisji, a oprócz tego wzywają do 
organizowania pomocy walcząoyni 
robotnikom górnośląskim.

"Winasee p ? sió ,,ta

C h o c iaż  r o c z n ic a  N a p o le o ń s k a  m i 
nę ła  j c d r .a k  u w a ż a m y ,  żo s a m a  poBtać 
N a p o le o n a  i jeg o  s t o s u n e k  do  s p r a w y  
p o lsk ie j  j e s t  t e m a te m ,  k tó r y  b ę d z io  n a s  
ia w s z e  in te r e s o w a ł  i d la te g o  to  u m ie s z -  
szarny  p o n iż s z y  in t e r e s u j ą c y  i p i ę k n y  
a r ty k u ł .

n  f W n *

i i i »  n i
„ W l o l c y  lu r iz le  nlo tw o r z ą

s w y c h  cfcaaów, nlo n io Bą też  
i c h  w y tw o ro m ;  są  to d u c h y  
o r y g i o a l n e ,  k tó ro  w w a l k ę  Ide i
i p o t ę g  ś w i a t a  w k r a c z a j } “.

L. liunke.

— U schyłku XVIII stulecia zaryso
wały się grubo rnury państwa-wlęzienia. 
Europejczycy J a k  wyraźnie już tęsknili 
do innych stosunków, tak bardzo nie
nawidzili tego, co ich otaczało, —  żo w 
walce duchów zwycięstwo „nowego po
rządku“ było pewne. Jednak zaryso
wane muify trzeba b«do rozwalić mocną 
dłonią; trzeba było pracą mózgu i krwi 
uprzątnąć piętrzące się rumęwiska, by 
ziarno sięgnąć mogło gleby, \>y zakwit* 
n ić mogły barwne kwiaty silnych uczuó.
“ osy powołały do tej pracy człowieka, 
uóry mówił o sobie: „Kocham władzę 
ak artysta, jak muzyk kocha skrzypce, 
ubię z niej wydobywać tony, akordy i 

fcarmonję“.
Napoleon Bonaparte był z pocho

dzenia Włochem; z Francją skuła go na 
wieki historja; skąpał s i ę  w wielkiej v 
rewolucji i opanował'ją; s t a ł  s ię  wo
dzem Francuzów, naczelnikiem ich  pań' 
stwa, a wreszcie—cesarzem; bił pioru
nami w złomy gruzów i uprzątał je, 
zaorywał glebę, siat ziarna i polewał jo 
krwią, podnosił ludzi i obalał, wydoby
wał z nich maiimum energji — własną 
energją, uczył myśleć i działać— poglą
dowo. B ył Napoleon n ie w ą tp l iw ie  go- 
njalnym człowiekiem. T a iu e  m ów i o 
nim, że był człowiekiem r e n e s a n s u :  żo 
m ózg  jego działał n io s ły c h a n ie  s p ra w n ie ,  
fee wychowanie n ie  z ab i ło  w  n im  tr z e ź 
wego i b e z p o ś re d n ie g o  p o g lą d u  n a  św ia t ,  
t e  wreszcie w ty m  z d u m ie w a ją c o  trze&>

wym mętu tkwił poeta, unoszący się 
ponad światem roalnym na silnych 
skrzydłach wyobraźni. Napoleon tryum
fował u stóp sfinksa i w Tylży, w Ma
drycie i w Moskwje—otoczony wieńcem 
mocnych i żywych ludzi, wyposażony 
w prawo rozkazywania miljonom; intere
s o w a ł  s ię  ws;;ystkiemi przejawami ży
cia, pierwotny był przez energję suą, 
gwałtowność natury i silę nerwów, a 
mądrzejszy od tyłu „mózgowców“ i le
piej od nich rozumiejący prawdy i u- 
łudy życia.

Przeżyć olbrzymich dał ludzkości 
mnóstwo, przewartościować „obecność“ 
pomógł znakomicie, a wreszcie—niewol
nik wyobraźni—pozwolił przewartościo
wać siebie samego w opinii swego po 
kolenia. Z więzienia swego pośród 
oceanu powiedział ze spokojem o swych 
„oszczercach“, żo kąsają granit.

U schyłku XVliI wieku Polska 
upadła. Ciężan em „ f a k tu  dokonanego“ 
przywalono kwestię polską tak, że krwi' 
nawet ofiarnej strumienie wyciec z pod 
grobowca nie mogły, by wołać w świe- 
cie o sprawiedliwość. Naród . żył—obu
dzony z letargu—przed śmiercią pań
stwa. Odczhwał dolę swą i pełen był 
ducha ofiary. Tylko nie wskrzesło w 
nim jeszczo to, co przed laty licznemi 
umarło było: umiejętność działąnia sku
tecznego, będącego rezultatem śmiałych 
przemyśleń, stałych postanowień i że
laznej wytrwałości, 1 nie okrzopło jesz
cze dostatscznie to, co narodziło się tak 
niedawno na polach Racławic i na uli
cach Warszawy: nowożytna prawdziwie 
idea demokratyzmu

Na czele Francuzów Napoleon po- 
rozwalał tysiączne płoty, przedzielające 
Włochów oraz Niemców; potem doszedł 
do siedzib naszego plemienia, o którego 
męczedstwio i uzdolnieniach mówiła mu 
krew Sułkowskiego, przelana w Egipcia, 
i k r e w  t y l u  „wolnych l u d z i “ z pod" r y 
c e r s k ic h  z n a k ó w  Dąbrowskiego. Na 
d ro d z e  swej spotkał Napoleon Polaków. 
Nio pokochał n a s ,  b o w ie m  Wogóle serce 
m ia ł  u b o g ie  i m a łe ,  a le  uszanował n as ,  
e ł a z r  „ f a k tu  d o k o n a c e c o “ porozbijał i

p o ra d z i ł  n a m  s z c z e rze ,  b y ś m y  s a m i
fakty dokonane stwarzali, sobie samym 
tylko ufając. Z pod głazów rozbitych 
pociekła kiew ofiarna; i lala się przez 
lat dwadzieścia zu Alpami, nad Renera 
i ¿kędy pieprz rośnie“, za Pirenejami i 
pod Możajskiem; obficie także krew ,<ta 
zrosiła ziemio polskie. Powiadają, *źe 
legło v/ bojach tej epoki soo.ooo Kola
ków... Wśród głazów rozbitych zahu
czały młoty codziennej pracy; Polska 
etnograficzna, z a w a r t a  w  ramach cudacz
nego /.nazwy „Księstwa Warszawskiego*, 
stała się wielką szkolą. P i o - legio
nistów „Przejdziem Wisłę, przejdziem 
Wartę, — będziem Polokami; dał nam 
przykład. Bonaparte, jak zwyciężać ma
my* — siała ¡aię narodowym hymnem, 
f-ognębionii pokolenie pokochało myśl o 
zwycięstwie i żołnierz pol3ki istotnie 
zwyciężał—męstwem swem i determi
nacją, a statysta polski i zwykły sobie 
obywatel silę właąnego plemionia za 
podstawę wyliczeń brat coraz częściej* 
A co najważniejsze—owe napisy włoskie 
„ludzie wolni są braćmi“, któro nosili 
na ramionach legioniści, zaczęły wcho
dzić w krew młodych pokoleń i wśród 
bojów zwycięskich i klęsk tego czasu 
plemię polskie siawało.się istotnio n a 
rodem,-—niezniszczalnym. Wojskowość, 
skarbowość z polityką ekonomiczną, 
prawo i administracja otrzymały wyraz
i siłę. Zanosiło się na to, ie  pokolenie 
rozbiorowo dożyje zmartwychwstania 
Rzeczypospolitej i że losy -przyznają 
słuszność tym, którzy nie wołali w dniu 
klęeki tak, jako ów Włoch w epoce 
odrodzenia: „chcę być pochowany twa
rzą do ziemi, bo wiem, jak po mym 
zgonie kraj mój będzie niszczony“...

Bonaparte był naszym nauczycielem 
i chciał być naszym obrońcą i wskrze
sicielem—leżało to w 6l'erzo jego planów 
wielkich, z temi planami się godziło; 
dlatogo tylko nas popierał.

P rz e g ra ł  „w o jnę  p o l s k ą “ i o d sz e d ł  
n a  Z achód ,  z o s ta w ia ją c  P o l s k ę  w r ę k a c h  
z w y c ię s k ic h  ka tó w . Ż o łn ie rze  n a s i  p o sz l i  
z n im  i o s ta tn ie  s a lw y  z a  s p r a w ę  N a 
p o le o n a  w y s t r z e l i l i  w ła ś n ie  oni. W z r a -  
s z o n y  b y ł  w te d y  p ra w d z iw ie  ów n a jw ię k 
s z y  e g o is ta  E u ro p y !

Głazy „faktu dokonanego* zaczęto 
znowu na kwestję polską narzucać, al® 
zawsze już huczały młoty pracy i wy- 
pływ.)’y etrugi krwi ofiarnej. Któryś * 
historyków przypomina słowa Apostola? 
„Ucisk cierpliwość sprawuje, a cierpli
wość—doświadczanie, «. doświadczenie—• 
nadaiejij, a nadzieja nio pohańbia“. Tak 
jeat. Ale rodzi tioświadczonio ta cierp
liwość, która sama urodź!ra się w v. alce 
Z Uciskiem,- a nie W jego spokojnoin 
znoszeniu.

Taka cierpliwość i takie doświad
czenie narodziło się w Połsea w c;;¿ ach . 
Napoleona. Nadzieja, która na hańb® ■ 
nio pozwala, nie poszłu na wygnanie; 
przeciwnie, naszą była władózyuiąprzez 
cały ciąg lat niewoli... Nio Napoleon 
jest jej ojcem, nlo on rzucił ońgiś na J  
dusze, które ją  zrodziły, „urok, dał i:n j 
rozpęd w pracy i zwierzył tajemnicę 
zwyciężania. Dla tego z szacunkiem 
będzie zawsze myślał o dziwnym i tiio-. , 
szczęsnym Cesarzu — naród polski.

1 jeszcze jedno. Setki tysięcy Na- 
poleonidów polskich przekazało potom - 
kom żar i czar męstwa. Dlatego iuł- 
nierz polski, z miłością myśląc o pi .od
kach swych z pod znaków logjohowyok ¡ 
cz'y potem polskich już prawdziwie, z ,  
szacunkiem pomyśli takżo o uwielbia 
nym przez nich wodzu — Napoljonie.

*
Dziwne to  naprawdę, r żo nie chce " 

s ię  pisać o tych zawodach, które zgoto
w a ł  Polakom wielki Korsykanin. Ale i 
t a k  jest. i i  )że dlatego, że  zawody są 
tam, gdzie są zamiary i czyny, a  tam j 
gdzie są zamiary i ozyny jest lepiej, niż • 
tam, gdzie ic h  niema. A możo dlatego, 
żo to rocznica, człek jest Polakiem i 
gdy duma o „głośnym Bartku“ w łoskich/^ 
legjonistów — to wstają z g ro b ó w  
pomnianych ludzie mężni i ofiarni, dźwi-r 
czą pieśni bojowe, tęsknoty s n u j ą  »¡1 
w zn ios ło  i s k r z y d ł y  s t ro m i  r y c e r z y  b u f '  
c e  o s ła n ia  —  n ie ś m ie r t e ln a  n a d z ie ja ,  co 
„z z ie m i  w ło sk ie j  do  P o l s k i “ o n g iś  prr-7 ' 
n ie s io n a  z o s ta ła ,  a  to ra z  je s t  j u ż  ciałeni-* 
W ię c  o z a w o d a c h ,  k tó ro  z g o to w a ł  Po; 
k o m  w ie lk i  K o r s y k a n in ,  nio b ę d ę  pi*5''

Zvgmunt Lorertl*-
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W tych dniach zmarł w  Warszawie na paraliż polityczny

R z ą d :  l i t o s - S a p i e h ą - S f c i M i
O dniu pogrzebu nastąpią osobne zawiadomienia.

Pierony górnośląskie.

W ie o xst © p raw ie  G, Sfsjsfea.
D 2IŚ o 4 po poi. od b ęd z ie  się wiec 

p ro tes tacy jny  w spraw ie  G. Ś ląska  w o* 
g rodz ie  Stow. M ajstrów  Tkackich, (al. P rze 
ja z d  nr. 1), u rządza  iKom itet P ieb iscy to - 
o t r .  łódzkifgo , oraz W ojew ódzki Kom itet 
W ykonaw czy  R ady  O b ro n y  P ań s tw a .

Z organ izow ana  przez Po’. Zw. Zaw. 
d em o n s trac ja  ku uczczen iu  walczących w 
szeregach  p o w s U ć .z y c h  robo tn ików  t ó f -  
nośląskieh i nap ię tn o w an ia ' s tanow iska  
naszego  rządu w spraw ie  okazan ia  p o m o 
cy pow stańcom  miała przebiec im p p n u ją -  
ty. M im o mylnego podania terminu ma' 
mfeśUcji przez n asze  plamo, w oznaczo
nym czasie na Wodaym Rynku sgroma* 
Gziły sit* tysiączne rzeazc ludu ro b ic z e g o  
1 sztandarami i o d p o w ifd u ieo ł i  t r a n sp a -  
»•ntaffli. D em o n s trac ja  rozpoczę tą  zosta ła  
przemówieniami posła Michalaka i wice* 
prezydenta Wojswódzkiago, p o u f n i  zgro
madzeni we wzorowy® p a rz ą d su  przy 
śpiewie „Roty" , 0  c*e& «ram panowie* i in 
nych pieśni i okrzykach ca  cześć pow stań 
ców i przeciw stanow isko  rządu  w sp ra -  
%ie górnośląskiej, przeciw Angijl i W io
c h o »  —  podążyli ul. G!6wnq, P io trkow 
ską i Zawadzką k 1 gmachom W ojew ódz
twa, gdzie delegaci od demonstrantów 
mieli p. Wojewodzi« złożyć tczohtcje . 
Wobec tego jednak, fce W ojew o d y  nie za
stano, przeto paru m ówców j e s tc :«  p rze 
mawiało a balkonu gtsachu W ojew ództw a 
(między innemi ob. A Kazimierczak), p o 
czerń poebód ruszył al. Zachodnią, Kon
stantynowską kn Placowi W olności, skąd  
poszczególne g ra p y  uda ły  się do sw ych  
dzielnic.

Pouezaa demonstracji ochwalono d-j- 
•tępujące rezolucje, które zostaną wrę
czone p. Wojewodzie dla doręczenia Rzą
dowi.

R E Z O L U C J E .
U chw alona przez ro b o tn ików  łódzkich ua 

wiecu odbytym  dn ia  7 m aja  1921 r.
1) Robotnicy  łódzcy w yraża ją  hołd  

bohatersk im  pow stańcom  G órn o ś ląsk im , 
Solidarysują  się Z ich zb ro jn y m  w y s tą p ie 
niem i wzywaj j cały na ró d  do niesien ia  
wszelkiej pom ocy w aicsącytn  w sp ó łb ra 
ciom.

2) W iec zak łada  uroczysty  p ro test  
przeciwko h an iebnym , n iezgodnym  z trak
tatem w ersalskim  propozyc jom  włoskich 
1 angielskich  członków kom ifj i  a ljanusiej  
oddan ia  ludu  ś lą sk iego  w niewolę krzy
żacką.

3) Wiec potępia piłackie stanowisko 
obecnego Rządo, k tóry  nie umie się zdo
być na stanowcze dzia łan ie  w obronie b o 
ha tersk iego  ludu śląsk iego .

4) Wiec dom aga  się dym is ji  ca łego  
gabinetu .

5) Żądarwy otwarcia g ran icy  i o tw ar
c i :  b iur werbunkowych dla ocho tn ików , 
Chcących pójść na pom oc ludowi ś ląs
kiemu.

m  m  panst fi. siqsRoaL

Zwiąsofe Strzelecki a Górny 
Ś l ą s k .

t » K om enda Qir. Łóćź Zw. S trze lec
kiego y  Łodzi wezwała swych członków 
c u J » ‘‘“ «iwydattliejszej pom ocy dia G. 
& tą « a .  Komenda Okr. Z  v. Strzel, w Kra
kowie wydał» odezwę, źe każdej chwili

»«ta O. ll,T .ki »  gotów, na we**

w i s  O .  S l ^ s U a .

Dnia 9 b. m. o godz, 4 p o  poł. w 
lokalu Ligi Kobiet Przejazd 1 (wejście 
Przez ogród) odbędzie się zebranie mło-
hnw * w- ccli ‘ Z8j “c i* s tanow iska  w obec  
pow sU uta  ŁÓrnosląskłegy.

Na powstańców górno
śląskich.

P o m o cy  dla pow stańców  górn o ś lą 
skich! P om ocy  d!a n a s :y :h  współbraci!  
Ofiar  w go tó w ce  i na tu rze  — potrzeb»-!

N ic zap o m in a jm y  o * oz ani na chwilę.
łf*

Żyw iołow y p rą d  o i i r n e j  pom ocy dla 
bo h a te ró w  górnośląsk ich  ogarn ia  coraz 
szersze sfery. D a  redakcji naszego  pisnua 
zg łasza ją  się se tk i  o s ó t \  p ł o n ą c y c h  za
c iągnąć  się do  szeregów pow stańczych  po 
i r f j r r a s c je .  M asow o n ap ły w ają  ofiary w 
pieniądzach.

W dalszym  c iągu  wczoraj w p łacona  
w A dm inis trac ji  naszej na pow stań có w  
górnośląsk ich : Robotnicy  w arsz ta tów  m e 
chan icznych  przy  Tow. Akc. J. J> bn  m a
rek 9,5 i9 i rzem ieślnicy i robo tn icy  war* 
sz ta tów  m echanicznych  fabryki L. G roh
m an a  mk. 214 fen. 50.

VII kl. G im naz jum  im. K o p e rn ik a —  
12B5 mk., M aryśka  i S tefek KilońH-y fiiOO 
m arek , W ą g r o w c a  100 mk. Pracow nicy  
n aszego  wydawnictwa na tc.n cel złożyli:. 
W ojciechowice 1,000 m arek, Kozanecki 150 
m arek, W. B. 100 mk., C hojnacki 100 mk., 
U rbau ick  100 mk., W ieczorek 100 marek, 
R adka 100 mk., Wiałiftski 100 mk., M a
jer 100 mk., Królikowski 100 mk., Kredo 
100 m k ,  Paw likow sk i 100 mir., R sd i iw -  
afci 200 mk., H a j k o l s k i  500 mk., Hilczer 
100 mk., Ł tu iew s> a  100 mk., U rb an iak  P. 
109 ink., C zekała  50 mk., Jez io rny  50  mk., 
W ojiyńsk i  200 mk., J a k ó jc z y k  100 mk.

•
Na zebran iu  u in sp ek to ra  sam orządu  

g m in n e g o  p. G i l l s s a  pracow nicy  adm in i
stracji gm innej ziożyli w dn iu  b m aja r. b.
3,!i>0 mk. na  pow stańców  G. Śląska.

O by  dało to a s u m p t  do nas tępnych  
ofiar! P o trzeba  ich bow iem  tyle. N iechaj 
t a  dobrym  przykłacłćn  pracow ników  adoii- 
n s t r a c i  gm inne j  pójdzie  c -:y ogół.

Ruch zawodowy in!e!ipnoji.
Z w ł ą s e k  b a n k o w c ó w  ł ó d z t z  i c h

D elegow any z r; m enia p jacow ników  
bankow ych  w Łodzi p. Jan  W awrzynków- 
skł udaw ał się do  W arszawy, celem poro
zum ien ia  się w sp raw ie  o tw arcia  filji War
szaw sk iego  Związku zaw odow ego  praco
w n ików  bankow ych  Rzeczypospolitej P o l
skie;. Delegatowi Związek wyjaśnił, fce 
ustaw a Związku w arszaw skiego  nieprze-  
w idoja  wcale o tw ierania  oddziałów, a więc 
p ro je k t  za in ic jow any przez Łódź co  do 
przyłączenia  się nie m oże być zrealizo
wany. W obec tego  bankow cy łódzcy  po
stanowili założyć sam odzie lny  Związek 
p racow ników  bankow ych w Łodzi, k tórego  
s ta tu t  został j u t  op racow any  i będzie 
przedstaw iony  pod d y sk u s ję  i do  zatwier- 
Gżenia o g ó ln eg o  zebrania ,  a n as tępn ie  
przesłany d o  ła iega lizow ania .

Sprawy robotnicze
„ f i d i s i i i ł o w a * .

W lokalu Pol. Zvr. Zaw. (Główna 31), 
odbyło elq nadzwyczajne zebranie członków 
Stow. Budowlanego „Odbudowa". Zabranie za- '
Piił ob. Bednarczyk.wyjaśniając cel zebrania 

prac 8tow. na przyszłość. Obradom przewod
niczył ob. Majewski, sekretarzował ob. gędkle- 
wica.

TVyroVcéé udziału eałonlra Stow. okreśło-
TH' » a  2,500 m k ,  n a b y w a «  u d z i a ł y  m o ż n a  boz  
o g r a n ic z e n i« .  Ś u m y  u d z ia ło w e  m o ż n a  ■wplasaé 
c o  t y d z i e ü  aie u n l e j  j o d u n k  250 mk, j e d n o r » -  
Kowo. D o  S to w .  z a p i s a ło  *iq ś w i e i y i l i  23 e*îon- 
kółv 1 s u m ą  z a d e k l a r o w a n ą  m k. 90,000.

Założona instytucja jest jedną z pierw
szych, fidei« robotuik-wykonawc.a powlerzonoj 
p r a c y  j e s t  n i e t y l k o  w s p ó łw ła ś c i c i e l e m  p r a w -  
Dyns, a l e  i n a l e ż ą c y m  do z y sk ó w  o s i ą g n i ę t y c h  
z operacji handlowych Sten;. Nowej instytucji 
r o b o t n i c z e j  ż y c z y m y  jakuajpomyńlniejszego 
ro z w o ju .  S w it .

Podobno znany na bruku łódz
kim b. kasjer „Rady Opiekuńczej“ 
p. Dobrucki, mający sprawę karną 
w tutejszym sądzie, cieszy sią rów- 
niei „nadzieją“ utrącenia jego spra
wy ptzez sfery wpływowe. Niepra
wdopodobne! A jednak Łódź coraz 
głośniej v tem mówi.

Kronika polityczna
idea „Przymierza“.

Od d łu ż s z e g o  c z a s u  w y b i t n ą  d z i a ł a i n o ś d  
p o l i t y c z n a  w W a r s z a w ie  r o z w i j a  k lu b  , P r x y -  
m ie r z e u, w y d a j ą c y  o r g a n  pod  ty m  s a m y m  t y t u 
łe m .  Z u s a d n lc ż ą  m y ś l ą  p r z e w o d n ią  i y w io łó w  
« k u p i o n y c h  w ty ją  k l u b ie  j e s t  d ą ż e n ie  do  k a e i -  
ć n i c c i a  w ę z łó w  p o m ię d z y  n a r o d a m i  E u r o p y  
ś ro d k o w e j  g r u p u j ą c y m !  *,•!«; n a  p r z e s t r z e n i  « a  
B a ł t y k u  Tto Morze C z a rn e .  Id e a  t a  z n a j d u j e  c o 
r a z  ż y w s / .y  odiffii jK, o d g ło s e m  j e j  b y ło  z o r g a 
n iz o w a n ie  p o d  ty m ż e  s a i u y m  w e z w a n ie m  k l u b u  
p o l i t y c z n e g o  w Ki n 1 an  d j  i, w y d a j ą c e  o r g a n  sw ó j  
o ra z  z a p o c z ą t k o w a n i e  t a k i e j  s a m e j  o r g a n iz a c j i  
w R y d z e .  W  n a j b l i ż - s e j  p r z y s z ł o ś c i  j e s t  p r z e 
w i d y w a n e  z o r g a n iz o w a n iu  p o d o b n e g o  k l u b u  w 
ISstonji .  O d d z i a ł y w a n ie  kluba z a c z y n a  s i ę  o d 
b i j a ć  1 w z a c h o d n ie j  Kuroplo ,  p o d e j m u j ą c e j  c i e 
k a w e  m y ś l i  r z u e a n o  p r z e z  o r g a n  „ ^ r z y ń i i e r z o * .

Ja k  um ieją Czesi bronić 
swoich interesów ,

„Lo T e m p s “ d o n o s i :  . P r z e d  k i l k o m a  m i e 
s i ą c a m i  N ie m c y  z C zec h O o ło w a c j i  w y s t o s o w a l i  
do L igi  n a r o d ó w  m c tn o r j a ł  p r o t e s t u j ą c y  prz>-: w 
r z e k o m e m u  u c is k o w i ,  k tó r e g o  d o z n a j e  n u - i» j-  
f j o i ć  D ia m ie c k a  w K o p u b l ice .  L ig a  n w o d ó « '  
p o s t a n o w i ł a  n ic  b r a ć  togo  m em orj& ii t  pod r o z 
w ag« ,  g d y ż  g p r . iw a  w nina p o r u s z o n a  n a l e ż y  j e 
d y n i e  do r a k r o e u  w ew n -j t rzu o j  p o l i t y k i  C z o c b o -  
s lo w a * k io j  i n ie  p o d le g a  k o m p e t e n c j i  L i g i “.

W s z y s t k o  z a l e i . r  od z d o ln o ś c i  d y p l o m a c j i  
d a n e g o  p a ń s t w a  i j e g o  p r z o d s t a w ic ie l i  ¡.w L i 
dze  n a ro d ó w ,  o r a z  od o p in j i  J a k ą  p r z e d s t a w i -  
« ie l s tw o  d a n e g o  p a ń s t w a  p o t r a f i ł o  so b ie  w y r j -  
b ić  z a g r a n i c y

WoreH judaszowy.
»

K o z io łk i ¡ io iit^ c z n o  P P S .
S t a n  w y ją tk o w y  p p  r s z  p ie rw sz y  w 

N ie p o d le g łe j  P o l s c e  w p ro w a d z i ł  tow . 
J $ d r a c i  ixlo rac« .ew sa i .

D lo te c o  p e p e e o w c y  d o m a g a ją  aię 
z n ie s ie n ia  s t a n u  w y ją tk o w e g o .

*

P P S .  d o s t a r c z a  d e fe n a y w ie  n a j le p -  
azych  ła p a c z y .  D la te g o  P P S .  d o m a g a  
s ię  Î m a ja  w y p u s z c z e n ia  w ię ź n ió w  p o l i 
ty c z n y c h .

«

W  R y d z e  to w .  N o r b e r t  B a r l ic k i  
m ó w ił :  » K o m u n iśc i  p o lscy  ni#  m o g ą  li
czy ć  n a  ż a d n ą  p o b ła ż l iw o ś ć  z e  s t r o n y  
w ła d 3  Z a  a g i t a c ję  s w o j ą '  k o m u n iś c i  
m u s z a  »»powinni p o n ie ś ć  z a s łu ż o n ą  k a 
rę* . D la te g o  p e p e s o w c y  ż ą d a j ą  z u p e ł 
n e j  a m n e s t j i  d ła  k o m u n is tó w .

*

N a  w io s n ę  ro k u  u b ie g łe g o  p e p e 
s o w c y  w o ła l i  n a  w ie c a c h  b a r d z o  g ło śn o :  
P r e c z  z  w o jn ą l  D la t e g o  ich p rz ÿ w ô d z c y  
w  ty m  a a m y m  czas ie  p o p ie r a l i  n a j b a r 
d z ie j  a w a n t u r n i c z e  z a m y s ły  w o je n n e ,  
ja k  n p .  w y p ra w ę  K ijow sl .ą .

H a c z y k .

Konferencja Okręgowa NPR.
D n ia  5 b. m . o d b y ła  s ię  w Ł odz i 

K o n f e r e n c ja  O k r ę g o w a ,  w  k tó r e j  w zięli  
u d z ia ł  d o ś ć  liczni p r z e d s t a w ic i e l e  P a 
b ia n ic ,  Z g ie rza ,  R udy  P ab jan jck ie i ,  A lek 
s a n d r o w a ,  Z d u ń sk ie j  Woli, K ro śn ie w ic  i 
T o m a s z o w a .  O brfcdom  p rz e w o d n ic z y l i  
J .  Ś w ie rc z  (Z g ierz )  i K. S a d o c z y ó s k i  
(Łódź).

K o n fe re n c ja  p o ś w ię c o n a  b y ła  g łó w 
n ie  o m ó w ie n iu  p o l i ty k i  w e w n ę t r z n e j  i 
z e w n ę t r z n e j  n a s z e g o  P a ń s tw a .  R e f e r e n t  
p o s .  L. W aszk iew icz  w s z c z e g ó ło w y m  
r e f e r a c i e  z o b r a z o w a ł  n a jp ie rw  p o l i ty k ę  
w e w n ę t r z n ą ,  w y ja ś n i ł  s t o s u n e k  o b e c n e 
g o  r z ą d u  i w ięk szo śc i  so jm u  d o  p o t r z e b  
m ie s z k a ń c ó w  m ia a t  w o g ó le ,  a r o b o t n i 

ków w szczegó ln ości. W skazał na ta
n ie p rz e z w y c ię ż o n e  n i i r a z  trudności Jakla 
m a j ą  do p rz e z w y c ię ż e n ia  przedstaw iciela  
robotników  w S e jm ie  i rządzie w  o bro*  
n ie  postulatów  robotniczych.

N a s tę p n ie  m ó w c a  scharakteryzow ał 
n a a r ą  p o l i ty k ą  z a g r a n ic z n ą ,  w y k a z a ł  je | 
błędy, k t ó r e  naraziły naród na w ielkia  
ju s  s t r a t y .  P o  cn ió w ^ e n iu  sprawy p le
b is c y tu  n a  G ó rn y m  S i ą s k u  1 określen iu  
s t a n o w is k a  l .oa lic ji  w ob ec w yników  p le
b is c y to w y c h  m ó w c a  om ów ił przyczyny, 
ro z m ia ry  i d o n io s ło ś ć  ruchu pow stań
czego  na G ó r n y m  Siąsku. Chwiejna  
s ta n o w is k o  n n tio g o  r z ą d u  w ob ec pow 
s t a n i e ,  p r z e s z k a d z a n ie  s p o ł e c z e ń s tw u  w  
o r g a n iz o w a n iu  p o m o c y  dla p o w s ta ń c ó w  
z o s ta ło  m o c n o  n a p ię tn o w a n e  p rz e z  p r e 
l e g e n ta  1 s z e r e g  in n y c h  m ó w c ó w .  W 
r e z u l t a c ie  p o s e ł  W aszk iew icz  przedłożył 
przyjętą j e d n o g ło ś n ie

R e z o l u c j ę :
1) K o n fe re n c ja  N PR , p o t ę p i a  n ie 

z d e c y d o w a n e ,  u g o d o w e ,  p i ł a e d e  s t a n o 
w isk o  r z ą d u  W ito s a  w o b e c  w a le c z n y c h  
n a s z y c h  w sp ó łb ra c i  g ó r n o ś l ą s  ic h ,  b r o 
n ią c y c h  s ię  p r z e d  n ie w o lą  n ie m ie c k ą .  
O b e c n i  s ą  z d a n ia ,  i e  c a ły  g a b in o t  p o 
w in ien  u s tą p ić .

2) K o n fe re n c ja  N P R . s o l id a ry z u je  
s ię  z u s t ę p u ją c y m  k o l .  m in i s t r e m  J .  
J a n k o w s k im ,  k tó ry  m ia ł  o d w a g ę  w e z w a ć  
r z ą d  d o  p^e,.? s n i a  o b o w ią z k u  w o b a c  
lu d n o ś c i  i i ą s k ie j .

P o z a  t e r r  o m ó w io n o  c a ły  s z e r  g 
a p ra w  n a t u r y  ¿Ciśle w e w n ę t r z n i e  o rg e  
m zaoy jr .e j .  , *

l i la  M  C i i i  OcŁolulua
(1876— 1021)

Jeżeli  srczyiU4 . wzywamy kafclą pra
cę zm ierza jącą  do u i icn ia  do*: i otarcia 
łez bliźniego, to ja}, ż ;  zaszczytnym  jet.t 
obow iązek  s t rażak a  ochotn ika  opuszcza ją 
cego na k a id e  w e iw aa ie  syreny lub  t r ą b 
ki sygnalizacyjnej,  rodz ięę  i bez z a s ta a c -  
wieoia kto w razie jeg o  ś.nierci się n ią  
z sop isku je ,  sp i isz^ceg o  na ra tu aek  zagro
ż o n e g o  życia i m t t t i ia  swoich błiźaicb  bez 
fó tm c y  w yznania  i narodoa-ości.

Naczełua K om enda  Łódzk. Straż) 
łączn ie  1 Z arządem  w trosce  o w prow a
d zen ie  udoskonala li  tak  w ra tow an ia ,  jak  
i w pogo tow iu  s ta łem , nic zw ażaj ic ca  
p iętrzące się na każdym  kroku trudnośc i ,  
dąży wytrwale do  w ytknię tego  C*iu, i je-  
Z d i  ć?.iś g ł : s y  rz tc roznaw ców  i fachow
ców o rzeka j4 Z i s traż  łódzka stoi na  p ie rw 
szym m iejscu w P aństw ie  Pc lsk iem , to  są  
to rezu lta ty  k j  żm udnej i wytrwałej p ra 
cy. Dziś po 45-ciu la tach ofiarnej pracy, 
n iektórzy z szeregow ców  ocho tn ików  m u 
szą i  konieczuości być zaliczcńi d o  in w a
lidów i tym Z arząd  m usi zabezp ieczyć  
choćby w najsk rom nie jszych  rozm iarach  
opiek*;, a poniew aż kasa  dia inwaiid6.v 
i u n d i m ę  wyczerpała, ncw e  zaś  nif. u a p ly -  
wdją, pos tanow iono  zapukać  do  serc  ea-  
ł rg o  społeczeństw a łódzkiego  przez u rzą
dzen ie  dziś  znaczka, o raz  4-ch wielkich 
zabaw, o  k tórych szc^eg t io w o  m ów ią p la
katy lo t le p io n e  po mieście.

Obyw ate le , n : j  żalu .c ie  datków  i sp ie- 
s ic ie  z p o m o cą  Ł. S. Ó . O. —  i jej in 
walidom.

—

Podobno osławiony paskarz, 
spekulant, czarnogieldziarz. zawo
dowy „obniżacz“ kursu waluty pol
skiej, notoryczny szkodnik państwo
wy, p. Filipowski, przyłapany nie
dawno na gorącym uczynku czar- 
D y c h  machinacji giełdziarakich, ma 
głęboką nadzieją „umorzenia“ j e g o  
sprawy z powodu „braku dowo
dów?...“

M a S y  f e l j e t o n .
Obrazlti IM. Wielkie m iasto.

R u c h ,  nerwowy rozgwar, huk, r z u c o n y  w 
p r z e s t r z e ń  nieprzerwany hałas, p r z y c i c h n ą *  y  
tylko w nocy, hałas ogłuszający, o s z a ł a m i a  t-  
cy. Syreny fabryezne, dzwonki, t u r k o t y  poj 
dó w  i samojazdów... Wielkie k a m ie n ic e ,  p a t r -  
oe siQ na świat tysiącem okien, p o n u r e  k o l o - /  
fabryczne czasem .pełne nieopisanego b u k a  
maszyn, częściej jednak z a b ó jc z o  m iW . i , ' #  
ulloe, pełne b i e g n ą c y c h  l u b  sp aceru j .v -  
cych p a s k a rz ó w ,  m a k le ró w ,  g e s r e f e i n a n f ;  
urękawicznionycb z ło d z i e jó w  i w ł a m y w a ć ? .  , 
h a n d la r z ó w ,  ł o t r z y k ó w ,  ko k o t ,  p a n i e n e k  i par.,  
l i a w id a m k ó w  i f i l i s t ró w ,  ł a j d a k ó w . .  C z a s e m ' i  
człowiek c h y łk i e m  tu  p r z e m y k n ie .  —

W ie lk ie  m ia s to .  P o g o ń  z a  życ iom . Moo 
światła w szę d z ie ,  ż ó ł t a w e g o ,  m ę tn e g o  s w i a i l s ,  
do k tó r e g o  jak ć m y  l e c i  ze w s z y s t k i c h  a t r o u  
b y d e łk o  lu d z k ie . . .  i

P r e e i  1 e ty k ą ,  % u c z c iw o ie i ą !
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Ł ó d z k a  S t r a ż  O g n i o w a  O c h o tn ic z a
<Ma upamiętnienia 45-oio lecia swego Istnienia urządza w niedzielę 
dn. 8-go maja r. b. na zasilenie kasy strażaków inwalidów

D zień  Z n a c z k a
o r a z

Cztery Wielkie Zabawy
1 w sali I -go  o d d z ia łu  s t r a ż y  p r z y  ul. K o n s ta n ty n o w s k ie j  4
2 „ „ III. „ ,  „ ,  S ie n k io w ic z a  64
3 „ r  IV. ,  ,  „ ,  Ż a rze  w ek i ej 88 
4. vr S a la c h  T e a t r u  „ S C A L A “ „ „ C eg ie ln ian e j  16

W ielką MASKARADĘ MAJOWĄ.
P r z y g r y w a ć  b ę d ą  o r k ie s t r y :  S z a jb lo ra ,  P o z n a ń s k ie g o ,  S te l la  i W id z o w sk a .  
P o c z ą te k  z a b a w  o godz. 6-oj po  poł. P o c z ą t e k  m a s k a r a d y  o g. 9-ej w iecz .

Bilet/ w oenla od 200 1 30) marok wezośnio} nabywaó można w cukierniach 
ftianUwBklego, Gostoraakie^o, Komara, Oryoeudlera, w o wsuystkleh oddziałach utraty 
#ra* w kasie teatru , SCALA* od god*. 6—8 wioczorem, I

kinematograficz. C u d  n a d  W i s ł ą  odI6b m-® « 8Sola Koncerfewa.

Nluiih i y  jo  ż y c ie  i g łu p s tw o .  N i o o h i y j o .  
Wic p r z e jm o w a ć  sit}. A  baw ić .

Na tańce, foitrotty, ono stepy, kolacjel 
Łiti tam tu mocnych, zdrowych chłopców. 
pl.<:ou zal)t£Qkną ostrogi, lfa<5 nam tu wyfra- 
jzunych goguaiów, wychowanków domów pub- 
Ipoznych Choomy zakosztować żyolal Co? 
Wstydł Drdury.

Bozhamiała orgją tłuszczo moralna! Tłu- 
nio nędzny i mały, błotom oucbnąeom zbryz 

Tłuszczo wiolkomlcjskloj „elity“, jakia
stoisz od tych czarnych mas praey, od 

iych pogardzanych .chamów“ z nad młota l 
yhtga...

* * *
Musuje trującą pianą życio Wiolkiogo 

piiaata... łłotłoch ten wielki, pochłania mUjij- 
•y  ofiar... Kto słaby — śmierć mu. Nlooh 
»deohule. Siłą pii}4(5.

Tam w dole — na przedmieściu Wielkie
go grodu — pogardzony tłum. Bolszewik!. Taiu 
•'»iiho... Śpią.1 'lam tylko zdaleka dobrego roz- 
gwar śródmieścia... O, niechaj mur chiński o-d- 
0.:ieli to domki i dzielnico robotniczo od plu- 
jjutw a Wielkiego miajta. Niech nio dojdzio tu 
rtiza rozpusty i wyuzdania... Dajcio tym iu- 

wyzyskiwanym spokój. Dajcio im żyć.
Myśl daloj o sobie, Molochu wiolkomiej- 

jlii, molochu kapitału, wyzysku i rozpusty. Oby 
•aemprędaej atoozył cię, czerw zgnilizny...

1 zgnijesz.. M nisz zgnić... Zgnijesz — 
tłuszczo rozszalałych instynktów. A wredy 
Jtrzyjdą ludzie, przewietrzą Wielkie miasto i 
liaezuą nowe życio, ludzkie-

Ja k a w o .

l i l i i  l l ł  
K a l e n d a r z y k .

Dziś S tan is ław a 
Jutro M atki Boskiej Ł ask
Wschód słońca, 4 in. 18 
Zachód „ 7 in. 35
W schód ks ię iyca  I I  ni. 30 
Zachód * 8 m. 14

—  Wielkie Swi to  Polskiego Związku 
kolejarzy. Dz s v. i e d z . i ;  a bat. u- 
rzą tu ne będzie „WieikL- Święto P o lsk ie 
g o  Związku ko'.t?j:>*c»“. W edług  u łożone
go  p o g r a - n u  ra a o  odbędz ie  się uroczyste  
i n b o i e ń s t » o  na in ta n c j j  Związku, przez 
ca ły  dzjeń  sp rzedaż  kwiatka, pochód, za
li iw a  w parku i odczyt.

Dochód z p riedsięw zięcia  będzie  u-  
Ayły na cele k u ltu ra in  ;-oświatowe Polsk . 
Z w. kolej .irzy.

—  8-flod?inny dzień pracy w azpita- 
łach. Pre*yw,aał M a j is t ra tu  u. Łodzi po
stanow iło  w prow adzić  8 -g o d i in n y  dzień  
p r a y  we wszyst : eh szpitalach. W ykona- 
i. e  tego  postanow ien ia  pomierzono Wy
działowi zdrowotności.

—  0 zjeźtfzle kobiet w Genowh. Dziś 
O godz. S w ie c z o r n i  w gali R « ly  M iej
sk ie j  odbędz ie  aię odczyt p. Doleckiej z 
W arszawy: »Kwestja kobieca  a a  w idowni 
św is ta “ (garść  w ra ż iń  i e  z jazdu  0 % ^  h- 
św iatow ego k o b ie t  w G enew ie). B ' i e ? ^ w  
cenie  10 mk. r.a miejscu. S p o d z ie w a n y  
się, że tem at in te resu jący  śc iągnie  t łum y 
publiczności.

—  Robotnicy a podatek  dochodowy. 
A ktualny w  t : j  ltweslji a r tyku ł  ukaże  eię 
w ,F racy *  we wtorek.

— Wyjaśnienie. W e wczorajszej za
powiedzi raanite»Ucji ^górnośląskiej z tm fa  
om yłka  w terminie: roylaie m ianowicie  
po d an o ,  p k i b y  m? n ifc iiac ja  odbyć  się 
m iała  dziś w aiedii&łę, p odczas  kiedy is 
to tn ie  chodziło  o  m anifestację na sobotę .  
J a k  w iadom o m a n ie a ta c ja  się odbyła.

— Ciekavv'o wyjaśnienie w  sprawło 
Komornego d.¡r.;y w »¡umerzc w torko-¡'¡n.

—  Z Inicjatywy osób  d o b re j  wolł 
powstała myśl wystawienia nowego 
krzyża przy ul. Konstantynowskiej obok 
Ni 75, w miejscu dawniejszego krzyża, 
przed kilku laty zniszczonogo. Składki 
na fundusz, colom zroalizowania projek
t u  — są w toku.

Obywatele dzielnicy tamtojszoj — 
zwracają síq do ogółu obywateli Łodzi, 
aby nie skąpiono ofiar na powyższy cel. 
Złożono już kilka tysięcy marok, należy 
oczekiwać, żo niozadlugo zbierze síq 
cała suma, już potrzebna na wystawie
nie Krzyża.

— Paszporty  k ra jo w e  wydawano b ę 
dą tylko w koinisarjatacli. Z d  nem  ii o. 
ui., i. j. od  ju tra  (piątek) b iuro  paszporto
we przy K om endz ie  policji państwowe) 
zosta je  skasow ane . N u to m i is t  dia - udo« 
g o d n k m U  pub li ;» 'iiości, k to ;a  była do t^d  
zm szona  sk u p iać  się t łum nia  i wyczeki
wać swej kolei w K c iendzie  policyjne!, 
w ydaw anie  p a sz p o r tó v  krajowych odbyw ać 
sit} będzie w j  wszysikich k o : n i - u j j ł a  h.

—  Zjazd "ó j tó w .  W sali Rady :niej- 
sk 'e i  odbył się z j jz d  w ó jíó v  i pisarzy 
gm innych , z udziałem ra*d gm innych , człon
ków kom lij i  nprofrizacyjnej,  o raz  r e j j r e n -  
tów w y d z ia ó w  S tarostw a Łódzkiego. 
Zjazd otwoyzył i p rzew odniczył nim s ta 
rosta A. Remiszewski. Sprawy aprowizacji 
referował p. R. Kreszczy ^ski. Referat sa 
morządowy wygłosił dr. T  a b in sz lag .

R e i ; re n t  wydz. edministr;:c.vj ¡e.(»o p. 
R ędzii |ew ski refirowái spraw y dotycząca 
stow arzyszeń . In sp ek to r  sam orządow y p. 
O allus  Informował j m ny w sprawac.i ra- 
chunhott-oici ks iąg  kas  gm innych , oraz 
przedstaw ił sp raw ę zap row sdzon ia  w urzę
dach g m innych  ewiden ji nieruchom ości 
i sznur  rozchodu g łów nego, w s z : ¡ k c h  p c -  
datkó.7. gm innych , kom unalnych  i spe- 
c j j inycb .

— I( da Okręgu Zw. 8 t r ¿ d o .  Łódz. 
n in iejszym  z a u ia a a in  a, źe z“ taia prze
n ies ioną  z ul. P io ttkow skie j 86, «a  ul 
Piran-ow icea  L 2.

-  Kara. Chłopcy z przędzalni R. 
Biodermana złożyli jako karę z* psucie 
snaszyn na bezrobotnych mk. 900.

— Z kolejek doj zdowych. W brew  wia- 
dom o¿ci ,i.oú4iuj pi z.’z r t p o t l t r ó w  dow ia
du jem y  się, ¿e  kolejki do jazd o w e  były 
czynne  w dn. 3 m aja  przez cały  dzień .

— A resz tow anie  handlarza obcą w a 
lutą. P o i i c ja  A re s z to w a ła  n a  P lacu  W ol
n o ś c i  Mordi.Se P e r e c a  ’G o s m a n a ,  p r* y -  
by t  go z K oła , k tó ry  p ro w a d z i ł  n ia  
ieg a in y  h a n d e l  o b c ą  w a lu tą .  P r z y a r e s z -  
to w sn y rn  z n a le z io n o  64,189 m a r a *  p o l-  
skreb, 553 d o la ry  i 950 m a r e k  n le m ie c  
k ieb .  G o s m a n  s k a z a n y  j u i  by ł  n a  lton- 
f akoti2 p ien ięd zy ,  1 r o k  w ię z ie n ia  i 10U 
ty s lę  y  m k . g rzyw ny .

~  Znów zaginęła dziewczynka. Dnia 
3-go m sja  »agin-^a dziew czynka p rzed  
kościołem  św. Krzyża, lat 15, b londynka  
w g rana tow ej sukience, fartuszku koloro
wym, nazywa się Jan in a  Przybyłowicz. 
K toby wiedział coś o niej, niech zawia
domi r o d zic ó w : ul. N o w o -Z a r z e w s k a  a r. 5, 
P r z y b y ło w ic z .

T e a t r ,  m o z g k a  I  s z t s K L
Teatr Mle]tkL

Dziś Teatr Miejski daje 2 widowiska: 
o g. 3  pp. wypełai poraź ostatni .W ese
le* SŁ W yspiańskiego i o  g. 8 w. „Skrom
na Hanka* arcyzabawna komedja K. Błe
szyńskiego.

Ju t ro  d la  zrzeszeń in teligenckich  
“Ciała r ęk aw iczk a“ St, Żerom skiego .

—  Nowy t e a t r  letni w  Łodzi. D n ia 
15 m aja r. b. u ruchom iony b;Jz<e w Ł dz* 
now y teatrzyk letni w ogrodzie  G rand  H o
te lu  p. n. .Buffalo". Z aan g ażo w an o  siły 
p ierw szorzędne, T e a tr  będzie s ta ł  n a  po
ziomie wysoce artystycznym . Na wido wi
sko in auguracy jne  ó dz e revue tka  .D e 
biutanci* w s  aktach. M am y nadzieję, że  
teatr  znajózia  poparcie .

—— o — ■■

K o B O T U - i i a k a Ł

W Parku „Venecja“, 
dziś Zabawa, a więc wesoło 
tańczyć i śpiewać będą w koło 

Teatr odegra »Werbel domowy“ 
ze śpiewami, obrazek ludowy 

oraz „Czeladnik i cecliowy majster“ 
a na ogrodzie koncert orkiestr

dziecinny pochód, ogólna defi-
[lada

a w bufecie napoje, zakąski i czeko-
[lada,

więc czytelnicy tłumnie śpieszcie 
wżamian za to marki nieście.

J. K.

K o m u n i k a t *

W czwartek dnia 12 maja r. b. 
o godz. 7 wiecz. t. j. w drugim ter- 
minio w sali Stowarzyszenia Han
dlowców Polskich przy ulicy Piotr
kowskiej A? 108, odbędzie się Ogól
ne Zebranie Stowarzyszenia Współ- 
dzieiczego, „Handlowiec Polski“ i 
będzie prawomocno bez względu na 
ilość obecnych członków.

ZARZĄD.

S f o w m y s z e p le  S p o f ó r a  » ^ ¿ i e o l e ?
v. -Lu u x. i.

Do Członków!
Od poniedziałku dn. 9 maja w 

sklepach Stowarzyszenia rozpocznie 
się sprzedaż pszennej mąki po 45 
marek funt podług nowego rozkładu.

Członkowie, którzy wpłacili po
wyżej 100 marek udziału mogą na
być 3 funty mąki na .Ns 15 legity
macji członkowskiej.

Członkowie, którzy wpłacili 500 
marek na udział, mogą nabyć do
datkowo 3 funty mąki na J\s IG le
gitymacji (razem z poprzednim o 
funtów). \

Członkowie, którzy wpłacili 1000 
na udział mogą nabyć za JV° 17 le
gitymacji dodatkowo 3 funty (razem 
z poprzednimi 9 funtów).

ZARZĄD.

S k rzyn k a  do listów.

P o d  p p ę g i e r z  o p  n j i  r o b o t n i c z e j »
W  n-rze 108 «D zienn ika  Robotnicze

go* w spraw ozdan iu  o akcji Magistratu 
m. Łodzi w  sp raw ie  s tra jku  pracowników 
m iejskich  um ieszczoną  zosta ła  no ta tka  ja* 
ko by:

„ pos łow ioN P R ow scy  dr. F ichna  iW i '  
8zk ie« icz  odm ówili de leg ac j i  Magistrats 
łódzkiego  w spółdzia łan ia  w interwencji u 
Rządu*.

S tw ierdzam y, ł e  w iadom ość ta jeił 
z  g ru n tu  kłamliwy. Żaden z  łódzkich po* 
słów z frakcji NPR uigdy  ani dawnie) 
an i  przy obecnym  stra jku  interwenjowanl» 
u Rządu nie  odm aw iał.  Jeże li  w  ostatniej 
delegacji  łódzkiej znalazł się z ramienit 
N PR  tylko kol. W ojewódzki, to  sta ło  się 
to  w yłącznie z winy prezydium  Magistra
tu, poniew aż o pro jek tow anym  wyj .-zdzie 
do W arszawy dr. F ich n a  wcale nie został 
pow iadom iony, Z3Ś poseł W aszkiewicz o- 
trzym ał zaw iadom ienie  p ryw atne , a w do
da tk u  tak  póż.v)r źe n ie  m ógł w oznaczo
nym  term inie  v y je c h a ć  do  Warszawy» 
g d y t  m ając  do  za ł j tw ien ia  p i ine  sprawy, 
iwi-iz :ie z w ypadkam i gó rnoś ląsk im i,  ni* 
miał m ożności d os tosow an ia  się d o  tego 
te rm inu .

Zaznaczyć m usim y na tym  miejscu, 
że n aszym  zdan iem , g d yby  tow. Aleksy 
Rżewski lepie) chodził koio sp raw y  nale* 
t , t e g o  uposażen ia  pracowni ó i miejskich, 
u :y s k ? n e  podwyżki m o żnaby  było dać pra
cownikom  miejskim bez 6t j k u .

K-am hwa no ta tka  .D z ien n ik a  Robo
tniczego* je.'t d a lszym  c iąg iem  szantażu 
po litycznego, p row adzonego  przez ten  or* 
p an  w s to su n k u  do  dz ia łaczy  Narodowej 
P ü r j  R botn iczaj.

Kacz przyjąć, Panic Redaktorze, wy
razy szacunku  i pow ażania .

D r .  B. F i c h n a ,
L. W a s z k i e w i c z .

Łódź, dn ia  6 m aja  1931 r.
nagana «Ottawą

O G ó r n y  § l ą § k .
T a h  en ów# i i>ząe3 n iem io o k i.

R rąd  n ii-m ieesi zapy tu je ,  czy Sprzy* 
mierzeni są  gotowi V/ sp o só b  zdecydowa
ny wszelkimi ś o d k i i u i  teraz wystą
pić przeciwko akcji pow stańców , o zs  swej 
s trony ośw iadcza g o to w o ś ć '  poparc ia  tej 
aacji w ste lk icm i s i ł u ń .  L u d  niemiecki żą
da, a żeby  r s ą d  sam  wysiąpił celem  ochro
ny rod ków.

Kanclerz Rzeszy dodaje , że wszyst
kie f ir tydo tow ania  jR  ichsw ehry do  wkro* 
c z e t i a  są  gotowe. O św iadczenie  swe za
kończył siowami: „Z ap tw n iam y  naszych 
ci»żko c ierpiących br<ci górnośląsk ich , ż 3 
cały n a ró d  niemiecki współczuje z n im i1'*

£1 i  sal* K e tó u r i  r z ą d
Jak k o lw iek  Rząd rozum ie  zupełn  9 

rozpacz ludu G. b l j s u a ,  dyk tow aną  oba« 
wą n ieuw zgl^un .en ia  |e{;o woli, to jednał» 
stać musi aa  s tanow isku, że ruch pow
stańczy jest niecelowy.

T o  też z chw ilą  w ybucha  pow stan ia  
n a  G. Śląsku Rząd podjął kroki, k tór^ 
n as ięp m e  wszy ik cmi rozp;;rządzzlnym i 
ś r id k a m l  ponaw ia ł ,  <"/ wpłynąć uspaka- 
ja ląco na lu d n o ść  G. Śląska w kierunki* 
z ap rzes tan ia  walki orężnej.

S lojąo  ua  t e  n zaiadnicZem  s tan o 
wisku i chcąc  zap o b isd z  możliwym kom- 
p ik -c jom , zam knął Rząd grani ę od G. 
Śląska i zam knięcia  teg o  ściśle  prze- 
s; ze^a. -■

Górny Śląsk w ogniu powstania a

‘ Komunikat p o w stańców .

S O S N O W IE C . 7. (EE) D .n a  7 m a ja .  
godz. 7 wiecz. — W id lu ż  całej linji K o r
fantego toczą się krwawe walki. N iem cy  
organ izu ją  się za O drą  i p rzygo tow ują  d o  
p rze łam an ia  linji wojsk pow stańczych . 
Ataki Niemców na c lym froncie od p ar te  
są  ze znaczaem i s tra tam i dla Niemców.

W nocy z 0 na 7 b. in. oddziały  po
w stańcze zajęły Dżonkowice i Srnolarnię.

Szczegóły walk.
SO S N O W IE C , 7 (EE) W okolicach 

K ędzierzyna toczą się zacięte walki, os ta 
tn io  (godz. 7 wiecz.) oddziały  pow stańcze  
zajęły  O lesno  i Sirzelc?. S tra ty  p o w s tań 
ców  n iezn tczn e .

K A TO W ICE, ¡7 (E E ) .M o rg e n p o s t“ | 
po d a je  szczegóły  walk o Rybnik, które  i

by y sr.czególn •; zaciekłe. Je s t  w i . lu  za
bitych i rannych. Cały  pow iat rybnicki w 
rę aai) pow stańców .

Pod W odzisławiem  w ysadzono  w po- 
wi itrze m o s t  na  O rzo.

SO SN O W IE C , 7 (EE) W Byt miu 
wykryto sk ład  u roni n iem ieckiej.

SOSNOWIEC, 7 (EE) Dziś na
deszła £u wieść, że Niemcy w Hu
cie Królewskiej rozbroili żołnierzy 
francuskich i zdemolowali lokal pol
skiego komisarjatu plebiscytowego, 
oraz lokal Zjednoczenia Zawodowe
go Polskiego.

Zbrodnicza maskarada.
S O S N O W IE C , 7. (E. E.). W wiel# 

m ie jscow ościach  O. Ś ;as  ;a s tw ierdzonoł »*
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Stostraplerzy n iem ieccy  w y s tęp u ją  w  prze
brania żołnierzy włoskich. Z a trzym ano  
takich an an asó w  około k ilkuset.

iiiauj o pasipch zwycięskich ps- 
w i ń m .

BYTOM, 6 (P*AT) W ed łu g  w ladom o- 
wl pra3y n iem ieck ie j  pow stańcy  po lscy  
Mobyli wczoraj O ieśao ,  a dz ś  w nocy  
ttiastęi pow iatow a S t r z e l c e ,  bron ione  p izes  
Wojska wioski# i ochoiaikó?? n k s a ic c k i th .

BERLIN, 7 (PAT) Powstanie na 
Śląsku przybiera na rozmiarach, 

przerzucając się już także poza li- 
Korfantego. Liczba powstańców 

do cyfry 100,000.

Sojusznicza wojska przeciw 
powstańcom?

BERLIN, 7. (PAT), Do Opola 
^(leriziy wiadomości, żo z zachod
n i  Ni omieć przetransportowywane 
*4poalłkl dla wojak koalicyjnych na 
*• Śląsku. Między inneml mają być 
Ciągnięto wojska okupacyjne w 
Moguncji. Przed przybyciem tych 
v^ sk. nie można liczyć na stłumie
ni1- powstania.

Różna wlaifsntDśsi.
'  S O S N O W IE C , 7. (EE) W sobo tę  m a  
*'■’ «kazać w l iy ;om iu  odezwa, p o d p is a n a  
P***? polski K om ite t  wykonaw czy, n a w o  
’wica robo tn ików  d o  pod j ;« ia  pracy w 
Pooiedtiałek.

' . S O S N O W IE C , 7. (E E )  W y s ied l  tu  
Pitrwury n u m er  „Powstańca"; zawiera  on 
•terag odezw i b iu le ty a ó » ,  podpisanych 
N e z  szefa « t » b n  d o w ó J j tw a  «rschodniej 
łfnpy p o w s ta ń .  ó v  O .c iow aklego  i d o w ó d 
cę g rupy  H ao k tf io .

S O S N O W IE C , 7. (E E )  U k aza ło  się 
#* tery torjum  pow stańców  ro zp o rząd zen ia  
0 przejęciu » ¡a d z y  cywilnej i w ejskow ej 
Pf*ea dow ództw o g rupy  pow stańców . Ogło* 
**ono «tan «bieżan ia .

BYTOM , 7. (PAT) D ziś przybył do  
°PoIa gen . Lerond  i o b ją ł  p rzew odn ic tw o
*  komisji więdzy&ojuaMuczai.

B Y rO M . 7. (PA T) W ładca  pow stsfi-  
*** « ruch  mity w -piątek kol ¡ ja  na o i i-

Maj? n a d z i e j .
GDAŃSK» 7. (PA T) Biuro  Wolfa d o -  

■®*l z Upola: M ięazy so ju s in icza  kom isja  
Plebiscytowa ogłosiła  o t s i a l n y  kom unika t ,  
który między in nem l p w ła d a ,  l e  sy tuac ja  
*°aczn a się polep*zy:s, a  w iadom ości 
p ę d o w i ,  o trzym ana  prze* kom isję , p o 
p a l a j ą  mieć n a d i ł t j ę ,  t a  w zburzenie  
Wkrótce się sm aie jsęy  i i e  widoki po d ję 
t a  z pow ro tem  pracy  są  większe*

U M  bazsfronlfrśl
BERLIN, 7 (PATJ Z W rocławia do- 

aorzą, że  m iędzyso juszn icza  kom isja  u s u -  
6Ua w szystkich  Po laków  z policji p lebi- 
•cyiowe}, a na  ich m ie jsce  wezwała N ;am - 
tow.

Czesi przeciw powstańcom,
{ ^ r - u d n a  ł a p y  " c z e s k i ®  © j e g o i n  

t o k & e  p o  £ ’. | ą s k t )
• K A T O W I C E .  7. (E .  E . )  „ O b e r -
^ h l e ^ . i s c h e  K u r j e r “ p o d a j e ,  ż e  C z e -  
*1 z a j ę l i  n i e k t ó r e  m i e j s c o w o ś c i  G ó r 
n e g o  Ś l ą s k a .  „ N e u e  W i e n e r  T a g e -  
b l a t t “ p o d a j e ,  ż e  m i e j s c o w o ś c i  . t e  
Jeżą w  o k r ą g u  R a c i b o r s k i m ,  k t ó r y  
W  o d s t ą p i o n y  C z e c h o m .  C z e s i  u s i -  
Mą w y z y s k a ć  p o w s t a n i e ,  b y  o p a -  
^ w a ć  t e  o k r ę g i  z u p e ł n i e .

| K  Kraj a 0. Siąsk.
(Od tolasnego koresp.X 

WARSZAWA, 7. — W całym sze*
, j- '13 m i«st odbyiy  s:Q liczna wtece, na 
n o ry c h  jednom yśln ie  w yrażono  c z iś ć  p o 

w s ta ń c e m  g ó rn o ś lą sk im  i p rzes łano  im 
wyrazy sym pa ti i  i r a p sw n ie n ia  pomocy.

WARSZAWA, 7. — Młodzież wyż
szych uczeini Warszawy, z g r c  nudzona w 
dniu 6 maja 1921 roku w merach Uni
wersytetu warszawskiego na wiecu w spra
wie powitania polskiej ludności Oóraego 
Śląska, uchwaliła, protestując kategorycznie 
przeciwko wszelkim krnkorn, mogącym do- - 
prowadzić do pneftyniarcz*nia ' staropol
skiej dzielnicy i zaprzedania części ludu 
polskiego na nową niewolę — stwierdzić 
powsze: Iirrą gotowość całej młodsieiy aka
demickiej do zbrojnego poparcia wyzwo
leńczych wysiłków powstańców ¿órnoilą- 
sklch.

KRAKÓW, 7. — Dziś w południe w 
sali Rady powiatowej odbył się wiec 
chłopski z całego powiatu krakowskiego. 
Po przemówieniu kilku posłów uchwalano: 
wezwać rz<ąd do Interwencji dyplomatycz
nej, «tworzyć gminne komitety poiaocy w 
gotowiźnie i żywności dla powstańców.

Ruch CŁhoInlrzif w Zaył^biu  B ąbraw - 

skiem.
S O S N O W IE C , 7. N j  skałek o d rzwy 

N P R  robotnicy C2iega"Zagi<;bia Dobroń
skiego bez względu na przynależność par
tyjną porzucają  ¡¡łaiowo pracę i zgłaszają 
si? w swoich orę^.iizacjich zawodowych 
j a k o  ccbotnicy, Do dnia wczorajszego 
zgłosiło  się około 20 tysiący ochotni) ó v. 
W ładze polskio ani jednego z tych robo
tników nie  przepuszczają na te ren  > óno- 
śląski i przestrzegają ściiie neutralności.

■— « ■■■“...

ÍÍ r a r -

S ta n y  Zjc d n c c zo n e  łącznie  
z  E u ro p ą .

WASZYNGTON, 7. (PAT) Stany Zje
dnoczone postanowiły wypłać iirzędownie 
przedstawicieli do Rady Najwyższej i do 
Rady nnbasidorów.

PARYZ, 7. (PAT) Dzienniki przyjmu
ją z żywem zadowoleniem depeszę, dono
szącą o tem, że Stany Zjednoczone po
stanowiły uczestniczyć na nowo w nara
dach państw sprzymier:onych.

Przymierza iranksHsiisIsSds.
LONDYN, 7 (PAT) i H a v .  Lloyd Ge- 

ergs na  sobotnim  posi#dzcniu kl<y f min 
w mowie swej podkreślił a naciskiem, ie. 
przymierza i'fffncusko-rngiehkie jest ko
niecznością fcycia fdla Anglji i f.<s ostatnie 
w ypadki {«szcza silniej zaakcentowały t^ 
przyjaźń,

Pro jekty amnsstji ro zsze * 
rzone.

WARSZAWA, 7 (PAT) Si-Jmow* pod- 
komi6ja prawnicza ..uchwaliła jednogłoś
nie uUzieł ć amnestji v/szystkim iptacown. 
państwowym, zasądzonym w postępowa
niu dyscyp linarn i.  Od amnestii wyłączo
ne będą przekroczenia, wynikające z chęci 
zysku ze wzglądu na int.res publiczny. 
Tak saaio wyłączone b ę 'ą  wykroczenia 
natury czysto skarbowej.

Amaesiję cila przestępców po^nnłi-' 
tych oraz wojskowych r r2yiSio według 
brimienia projektu rządowego. Ns o. iast 
dlą przestępstw tak zwanych politycznych 
a więc popełnionych wyłącznie łub w prze
ważnej części z pobudek , ideowych t. j. 
politycznych, apołcćznych i ekonomicz
nych przyznano w cał.-j pełni araaifstję, 
odrzucając wszeikie proponowane pr:ez 
rz4d ograniczenia amnestji w tc-j kstego- 
rji czynów. ;

OJ zupełnej amnestji politycznej wy
jęto tylko zbrodnię zdrady stanu, szpie
gostwa i działania na szkodę p?ństwa pol
skiego a przyznano tylko amnestję czę
ściowy. Uchwalono d3lcj, żts wszelkie skut
ki karne połączone z przestępstwami, obję
te mi amnestji), zostają umorzone.

IU konferencji ambasadorów.
P A R Y Z ,  7  ( P A T )  H a v .  K o n f e 

r e n c j a  a m b a s a d o r ó w  z a j m o w a ł a  s i ą  
s y t u a c j ą  s t w o r z o n ą  n a  G . Ś l ą s k u .  
K o n f e r e n c j a  w y r a z i ł a  u b o l e w a n i e  i  
p o t ę p i ł a  p r ó b ę  p o w s t a n i a ,  k t ó r e  p o 
c i ą g n ę ł o  z a  s o b ą  o f i a r y  w  l u d z i a c h ,  
w c h o d z ą c y c h  w  s k ł a d  w o j s k o w e j  m i 
s j i  p a ń s t w  s p r z y m i e r z o n y c h .  K o n 
f e r e n c j a  b a d a ł a  n a t y c h m i a s t o w e  ś r o 
d k i , ,  p r z y  p o m o c y  k tó r y c h "  m o ż n a b y -  
p r z y w r ó c i ć  s p o k ó j .  K o n f e r e n c j a  p o 
l e c i ł a  m i ę d z y s o j u s z n i c z e j  k o m i s j i  n a  
G . Ś l ą s k u  w y s t o s o w a ć  d o  l u d n o ś c i  
p r o k l a m a c j ę ,  p o t ę p i a j ą c ą  r o z r u c h y  
i  o z n a j m i a j ą c ą ,  ż e  u c i e k a n i e  s i ę  d o  
s i ł y  n i e  m o g ł o b y  m i e ć  ż a d n e g o  w p ł y 
w u  n a  d e c y z j ę  r z ą d ó w  p a ń s t w  ^so
j u s z n i c z y c h  a n i  t e ż  p r z e s z k o d z i ć  j e j  
z  c a ł ą  s w o b o d ą  w  m y ś l  t r a k t a t u  
w e r s a l s k i e g o  o s ą d z i ć  s p r a w y  p r z y 
n a l e ż n o ś c i  t e r y t o r j u m  p o d d a n e g o  
p l e b i s c y t o w i .  M a r s z a ł e k  F o c h  b y ł  
o b e c n y  n a  p o w y ż s z e m  p o s i e d z e n i u .

Ustalania granic wschodnicg,
MIŃSK, 7. (PAT). D .iś odbyłn się 

pierwsze posiedzenie mieszanej po i^ a -  
bolszewickiej komisji graniczne}.

Przedstawiciel wojskowy r;syjiko- 
nkraiński ¡\ Kosijajew, rozwinął plan pra
cy, który obejmuje trzy dziedziny: woj* 
SKowo-połityczuą, (ustalenie przynależno
ści niektórych wsi), eko.; >m!.czną, (intere
sy gospodarcze i gospodarczą przynależ
ność ti-.nych obszarów) oraz techniczną.

Granica wynosi prawie 0Ł0 wiorst; 
msina ją podreUć na 3 cjęści. 1) gra
nica na'araina, bissgaąc^ wzilluź rzek łab

• b io t na  przestrzeni o k e ło  450 wior.it, 2) 
g ran ica  b iegnąca  wzdłuż byłych powiatc- 
wych i gubernialnych “granic, wynosząca 
mniej więcej 95 wiorst, 3) granica, która 
ma b;ó  ustalona, o długości około 300 
wiorst.

Prace potrwają około 14 mie.-dęcy.

J a s z c z e  m a ła  b a d a l i .  "
BRUKSELA, 7-(PAT) U .vis. Delc- 

gauja p;;iska i litewska, obradujące pod 
przewodnictwem Hysaaaia, postanowiły 
zbadać kwestję jsk dojść do zgody po- 
między oboma krajami w sprawia polityki 
zagrauicznej, organizacji obrony, oraz &to- 
sunkćw gospodarczych. U/.nano, is  ża
rnie,-zony układ powinien i nszarować 
zupełną niezsleżuosć i suwerenność cfcu 
państw.

Walki w Psrisslfoto.
JAFFA, 6. W czasi« starć między 

izraelitami a komunistami tureckimi 
było "iO zabitych, a 15J rannych. Wła
dza angielskie przywróciły porządek. 
Zresztą w całej Palestynie panuje spoi.ój*

Deirsiidacja kohjswa w Poznaniu,
POZNAŃ, 6. .Dziennik Poznański* 

podaje, tk  w poinańahiej dyrakcii kole
jowe] wykryto znaczną dafraudacj;} na 
sum'? ogólną 200 milionów mazak. De- 
fr,;udac;i ioj dokonano j rzy wystawianiu 
rachunków. Dotychczas aresztowano 
około 20 osób.

Sensacyjna aresztowania 
. w „Puzapia“ lviOVi$kim.

LWÓW, 7, W niedziele » poniedzia
łek sędzia śledczy, po ściśle przeprowa
dzonych dochodzeniach wstępnych, wydał 
polecenia aresztowania szeregu osób z  
tutejszego Puzapu. Aresztowany został 
byjy sędzia, Władysław Mi.idowicz, kie
rownik agencji Puzappu, Konstanty Rubel, 
iiontrclcr agencji handlowej Puzappu, oraz 
Aleksander Berual, kontroler filii Puzappu. 
Okadzono już w aresztsch Meczy sława 
Rembacha, fuakcjonarjusza Pazappa. Pią
tym z rzędu aresztowanym w ostatnich

dwóch dniach jest Leoa Seinlild, dyrekto* 
soc ja l is tycznego  kon;um.'i lu d o w e g o  wa 
Lwowie. Jest on tak dai^cr w m ieszany  w  
aferę , ¿a gdy przyby ł do niego  rano  in 
sp e k to r  policji, to  stracił r e  s trac im  przy
tomność. S z ó s ty «  a re sz to w a sy m  j  s t  rad 
ca i.omercjaluy, B arnard  Joaas, k tó ;y  stała 
przebywał w WiednfH, a wę Lwowie zaku
pił ¡niedawno wsoaniatą wilię przy ul. Ko
chanowskiego 25. Dorobił się o a  miljaf* 
dów  aa dostaw ech wojennych, a  od  r. 
1919 był dostawcą Puzapu. A resz tow anie  
lichwiarzy wojennych Puzappu wywołało  
w polskich sferach naszego  m ias ta  i y » #  
zadowolenie.

LWÓW, 4. (sedz. 10 wlecz.) W os ta t
niej chwili nadeszły do sądu nowe fionie- 
sienia izby kontroli państwowej, obejmu
jące 27 nowych faktów nadużyć w Paza- 
ppie. Spodziewają się, że liczba s i i s i t  ;- 
wanych dojizie da 40 stu esób. VV:a i re  
śledcze postępują z wielką energją.

L W Ó W ,  4 . A r e s z t o w a n i a  pozo
s t a j ą  w  z w i ą z k u  z  c a ł y m  s z e r e g i e m  
n a d u ż y ć  i k r a d z i e ż y ,  p o p e ł n i a n y c h  
od d ł u ż s z e g o  c z a s u  w  t u t e j s z y m  Pu- 
z a p p i e .

We wczorajszym ciągnieniu miijo- 
nów ki wygrana pa ła na nr. 1826072.

W iateośB i telegraficzna.
(— ;* K^tn sja o d szk o d o w ań  podała  

do  w iadom ości brzin iec le  d o k u m e n tu ,  no- 
ty f ikow anega  weroraj ofic ja inic  p rzedsta 
wicielowi N i im ie c  w sprawi® zobow iązań 
Niem iec z tytułu odszkodow ań .

(—) W y so k i  u rzędnik  ang ie lsk i  m iał 
ta jn ą  na rad ę  ofic ja lną z „p rezyden tem  re
publik i ir landzki*} ',  na  sk u tek  k tórej wi
cekról Ir landji  w yjechał do  L on d y n u  dia 
odbycia  konferencji  z  rządem .

(— ) O p uśc iło  do tychczas d aw n ą  p ru 
ską  p row inc ję  P o z n a i  i P r a s y  zachodn ie  
300 tysięcy N iem ców .

Z g ie łd y  w arszaw sk ie j.
R u b le  c a r s k i e  a 500— 280 
R u b la  d u m a k ie  1000— 70 
l i u b l s  d u m s k ia  ¡? 2 5 0 — 56 
D o la ry  S t. 2 j .— 8 H .5 0 — 848 50 
f r a n k i  f r a n e .  —88 53—71 *

l  żęcia orsaffiatil 1!. P R.
Z e b p » n i o  d t s f u c h  o l i s - c j i j ó w  

d z i e ł u .  S a ł a c k i e j
odbędz ie  się dn ia  8 bai, o g. 3 po poŁ 
(punk tua ln ie ) .  O  liczne przybycie  up rasza  
za rząd .

E ^ u i ń o p i

P O D  W O JN Y  ZYSIŁ

P o w ia d a m  ot W ic e k ,  p ó k l ś  kaw aL ar«m  
k o p  soliio  m ł l jo n ó w k ę !  v

— A to  d lac z e g o ?
— A bo  j a k  w y g r a s z ,  b ę d z i e s z  m ia ł  p o d 

w ó j n y  zysk ,  l ig .Jiie .-z  m i a ł  , h o p y '  1 u ie  bo
d z i e s z  p o t r z e b o w a ł  s i ę  żea id .

S Ł O W N IC Z E K  W Y E A Z O W  OBCYC1Ł 
'  Li t e r a  D.

B a b e l  —  g a l i c y j 3k o - I ;o n g re só w k o iv o -p o i -  
n a ć s k o - k r e s o w y  j ą ^ y k  p o l s k i .

B a g a t o l a  — t y s i ą c  m a r e k .
B a k s s y a z  — n a j i j r a ż n le ja z y  a a t ą c z n l k  do 

p o d a  rt 1 a k tó w .
B a l a s t  — p o ło w a  u r z ę d n i k ó w  I u r z ę d 

n i c z e k  w m in i s t e r j a c l i .
B a r a b in o  — k a p i t a n ,  c z ę s t o  1 m a jn r .
B a n k  —  i n s t y t u c j a  d l a  o b n i ż a n i a  wo. 

l a t y  k ra jo w e j .
B a z y l i s z e k  — te ś c io w a .
B e lz e b u b  — B r o n s t e in  T ro c k i .
B o a e n i e r l t u s  — m a j ą c y  d o b re  p l e c y .
B e s t j a  — paskarz.
B i u r o k r a c j a  — p a t r z  p o d :  l lo r r e n d i in » ,

* B i u s t  — w a ta .
B l a g a  — n o t y  n i e m ie c k ie .
B la m o w a ć  «— p a t r z  pod:  r e p r e z e n t a c j e  z a 

g r a n ic z n e .
B lo k  — to v « -a rz y s tw ó 'a k ey jn o  d i a  f a b r y 

k a c j i  s t r a jk ó w .
B o ta n ik  — m i e w a j ą c y  s c h a d z k i  w ogro 

dz ie  b o t a n i c z n y m .
B r e w e r jo  — p a t r z  pod: S e jm .

„ S z cz u to k * .

«amstassEiiratKsrxK.SEra

t S . i X Ł o  „ D O Ł Z M A  . ' S s g % ? i7 A g ~ O A g a 5 - - ~  A . 1 8 i C Ł l .  g i e p l Ł i e w i o a a  4 0 .  

Pognam  do dnia 14 maja. P i e r w s z y  p a z  n  Ł © s S s i I  Program  do dnia 14 maja.

b  V / I É  | J P l i ^ 2 a w o l n o ś ć ! ł a s ą  i  W a s m . P l e b i s c y t m  © ó m y m  Ś lą s k u
W  W  £l f i  Dramat w  4  c z ę ś c i a c h ,  w  r o l i  g ł ó w n e j  E d m u n d  G a s iń sk i.

Nad
!>t>0gram P o d r ó ż  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  d o  F r a n c j i . Początek o godz. 4-ej, w niedzielę i świtU 

o godz. 2-ej.
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D z i ś !

Najpotężniejsze arcydzieło sezonu!

BO LE YN
Wielki dramat w G aktach,

w rolach głównychi

H  y  P o r t e n  i E m i l
P & w ię g s s z o n a  s s r ^ e s t p a  p - L e ^ n a  Bfesafea^a.

P fC ną'elc »ra-e5avf?©ń o nods. 3-« j. Piac^o-p^rioKł nie^^ine*
«71 iw f  WflSMJfflHMK ̂ ?®HRPIHSailł!u - , v f 'V k'5'  .1«**• •.-■ :• :■ •' ••*> :*■• ■

a Í'.i Í AM -■¡Crfj
S B ‘7 ........

£si

oaE tiü
fcHr 

wiji-i

i ^aacri

W a js a  o w s a p y  © b r a s  s n a t e o m i t e ]  w y t w ó r n i  IPE ^ 7 £ H £ K Ä iÄ w  S t o k c S f c o f t m i e  ¡p> f .

„ANGELO
/ I T r * 5 5 /r*<s ' 7 o « n l r i 4 .Sensacyjny dramat w n wielkich/aktach, z znakomitą 
^  A ą J O M J U H ^ ć S r  A ć ls ilS  Ł'V tlS artystką Królewskiego teatru w Stokholmte uroczą

D r a c lh e s a e g g d v / )  L im ą  S a l t e n w  r o l i  
g ł ó w n e j .

Pi?o*'ąt©!k ppietSafawień o S-sj, P o c r q S v f c r  p p z o d l h w i ę ń  o  3 « » I .

Koks w G a z o w n i a c h
może nabywać każdy do własnego 
użytku, dla przemysłu lub na opał,

za przedstaw ieniem  legitym acji 
przem ysłowej lub osobistej.

Łódź, dnia 7 moja 1021 roku.
Zarząd Gazov4ii Miejskich 

w Łodz'.

M a g i s t r a t  Nm .  P a b j a n i c  o d d a j e  d r o g ą  l i c y t a c j i  
w  z a m k n i ę t y c h  k o p e r t a c h  r o b o t y  p r z y  p r z e b r u k o -  
w a n i u  c z ę ś c i  u l i c :  P i l a u d s k t e g o ,  R o c h a  i K o ś c i u 
s z k i .  D o  p r z e d s i ę b i o r c y  n a l e ż y :  z e r w a n i e  b r u k u  
e t a r e g o ,  p o w t ó r n e  z a b r u k o w a n i e  i  t ł u c z e n i e  s z a -  
fcru  z  p o d w ó j n y m  u b i j a n i e m .  N i e z b ę d n e  m a t e r j a -  
l y  d o s t a r c z y  M a g i s t r a t .

D o  r o b ó t  m o g ą  b y ć  z a t r u d n i e n i  w y ł ą c z n i e  
M i e s z k a ń c y  m .  P a b j a n i c .

W  o f e r c i o  n a l e ż y  w s k a z a ć  c e n ę  r o b o c i z n y  z a  
1 m e t r  k w a d r a t o w y .  O f e r t y  w i n n y  b y < i  s k ł a d a n e  
d o  g o d z .  1 2 - e j  w  p o ł u d n i e  d n i a  1 9 - g o  m a j a  r .  b .  
d o  S e k r e t a ^  a t u  M a g i s t r a t u  z  n a p i s o m  n a  k o p e r c i e
ftgrłs iKi wzeMffwanle ul- FlłiafisKIegó. R̂ clia 1 Kościuszki

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l i  W y d z i a ł  B u d o 
w l a n y  p r z y  M a g i s t r a c i e  m .  P a b j a n i c .

I Kino m i  LUDOWY, ul.' ProjHil Jfe 34.
Od wiórku d. 3 do niedzieli d. 8 maja włącznlo

Najsłynniejsza gwiazda kinamato- U f i n m i  p n r f i j R  
graficzna ulublenlea publiczności l l t m n y  f  Ud U i l  

w 0 aktowym nastrojowym dramacie ¿yclowym

szkoła
Zawcflowa kroją i szycia

Dyplomowanej Uczenlcy Pary
skiej A*edamjl Kroju

Ap
Łódź, Piotrkowska 154 

K-uka ki oj □, szyci», paso
wania I modelowania. liczeń.ce 
cirzy/nują śwadectwa. Kurs wszel
kich robot ręcznyeh, Zapisy od 
10—1. Dla pracujących knrsy 
c/wleorowe. Sprzeda* fksoaów 
papierowych.

S zm lm iu ioE n er
Piotrkowska * iĄ p.

f  OKAZYJNIE TAN O 
Carn.mes.6500,3 00
Joslon'í 8500-5500

\ Paltadam 6500,35 0 0 
í Suknie etamlnowe 

N  21)00—1800 M-
z szewiotu

22«)—1950-1450 
a haftu 3500-3000

HSKM
T a k I O !

^ylko u mnie,
bo w  m ie s z k a n iu  p r y -  

w atnorn  
pod firmą

B,,T,4"t tm r
Dzielna fis 34

5»

Płótna,
Madepolam
Surówki.
Flanola,
Płóclanka,
Purpur,
Chustki,
Podszewka,

Korty,
Sukna,
Bostony,
Szewioty,
Wełna,
Etamlna,
Batysty,
Kra tony.

— H u rt i O ctal, —
S pec ja ln e  cen y  dla k o o p e ra 

ty w  U kó lek  ro ln iczych.

Tytoń, Papierosy, 
Cygara i Gilzy

p o l e o a

w s u ®e<
wywierającym na widzu potęine wrażenie.

CENY MIEJSC NISKIE. 
i*_ — W dnie powszednie specjalna znlika. — — 
Początek w dnie powszednia o goda. 6 po poł., w soboty o 

godz. 4 po poł., w niedzielę i śwtęla o goda. 2 po poł.

^ P i o f r k o w s Ź S i k i  9#

Or. S2UMA0HEB
C h o ro b y  sk ó rn e  i w on ery* 

czne.
Godz. przyj, od 5 —-7, w nleJ*

1 iwlęta od 11 — 1 po poł.
B e s s e f i y f r ł a  ¿\Ś2 h  

p— h— — a— 1

O B R Ą C Z K I  
Ś L U B N E ,

różne fasony od 2 tysięcy 
marek para; piorftclonkl, 
kolczyki, zegary 1 zegarki 
najtaniej kupić moina w 
polskim sklepie

B r z e z i ń s & d  ¡O
J A S *  P L A C E K

-j jc słregy'? ̂ *gT.ywgjg3?!a.aBi»
Pracownia obuwia
Adama Walasa, Rzgowska X 15, 
poleca gotswe męskie, damskie 
obuwie, znana ze sw«j dobreot. 
Przyjmuj« obita laaki. Ceny o miar
ko wace. 1452—8

>•
.. H 1 1
f o r  Towarów "h33
W M  £ o  «szystKIeh
specjalnie dla kooperatyw 1 
spółek rolniczych, są najtaniej 
do nabycia wszystkich gatun
ków towary: na damskie 1 mą- 
skte ubrania, płaszcze i suknie, 
biellźniane, pościelowe i pod
szewkowe, batysty, o tarnina 1 
kretony. Chustki, poAczohoy 1 
wiole innych towarów w reszt

kach 1 sztukach.
Pio trkow ska  E O

podwórzu Jj|[J
w tjlcle .

ul. RZGOWSKA. N. ¡19.

w  n a j l e p s z y m  g a tu n k u .  
O d b io rc o m  w ię k sz e j  i lości 

u s tę p s tw a .  ____ _

Rodowici Jamna zagubiła k*rtq 
od p»«portu, Wydaną z fa

bryki HelntrJa 1 Kunltzera.
Tiibrowskl Henryk zagubił kartę 

urlopową, wydaną w Łodzi.
___________________ 9171—3

TTicowi Augusto*i skradziona 
-1*- Daszpori niemiecki, wydany 
w Łodzi. 1727—8

Jest do sprzedania
rower. Wiadomość, ul. Brzczlń- 
ska M 92._____________1738-1
T o c t  do sprzedania rower w 
u c o t  dobrym stanie. Wlado- 
mość Główną 56, m. 18. 1722—3
T f n r m iA  meble, garderobę, 

dywany, biollznę, 
plącę najlepiej Wajnrajch. Cs- 
nedykta i9, vt sklepie. 1783—10

M aszynę Ł ^ & g s r
t otską 21, m. 6. 1744—1

Maszynę f ; , X  3SS2
dam, Drewnowska 33, m. 18.
I lf  do sprzedania tfaiy
J la t l l i ł  bęben ora* bacy, wia- 
domość Głdwał 51, m. 7 III p.

Myklel Innacy zagubi! karW
bsztermincwego urlopa, vV  

daną z kad. 05 p. w Kozienic^* < 
poulkły Romau zagubił karlę bez' 
A tarninowego urlopu, wyil2nj 
vr P. K. U. w Łodzi. 1735^* 
Uzwiijeer Michał zagubił lewity 
 ̂ mację nłtiibową, wydaną przi* 

Ufy.ąd Walki t  Lichwą w LofiĄ

S k r a y p e e ,  % ? !% £ &
k i ip f iK  sprzeda je  tanioi Ó ÎmiT 
ski, Olówna 58 w podwórzu.
_____________________ 1657-}

Ubrania, Palta
Obuwi* kto chcs kup'ć proBlaf 
2wi9dzlć naszą hurtownię. Modn< 
aeionowe męskie, damskie i dzii* 
clnne. Kamaszo męskis 2500,-" 
lakierowe 4400-r, damskie c^arn* 
2500—, bron2owe 4355—, dzie- 
clnno bronzowe 2W0. Ubrani» 
miękła do roboAy H75—, straj' 
gardowi od 3000—, k*mgarŁ.wa 
od 12500. Spodnie 200—, ley szi 
675 kamgarnowe sztuczkowe 4' 0fl 
Fnlta damskie i męskie modni 
kolory od 2500 do 10000—, ubr^ 
nla dziecinne, i chłopięce od 100‘ 
Spódnice od 500. Bielizna, poń' 
ezochy, skarpetki I chustki. Wielki 
wybór m-łdnych szewiotów, bosto* 
nów, kamęamów, kowerkotów, 
batystów l bławaty. Poleca pt 
cenach hurtowych chrześcijański. 
Składnica towarowa pod iirmł 
„ J a rm a rfc  ■ŁóU*!<5,ł, Broni' 
sław Jagoda, Piotrkowska .*a 14<

trzyma a resztę zwróci do adis- 1 
,Pracy*. 1726—j  H
Tyasiak Euglenia zagubi?« karlł I, 

od paszportu, wydany z f*' ■ 
tryki Heintzla 1 Kuaitzcra. I

Rn

(13..! 
lituj

Vlł!)
Po\v:K '

t tkaz
b a d a
bom!

fcadc
*pok

¡1

«len,

fiąg,

°9iąu

Or

R « ł ł « i s r a a .
papierowe tuzin mk. 7*5. 
Uczniowskie mk. 60 
oraz kołBierze gumowe 

po oenach tańich
Petersilgo i Szmolko 

03. P iotrow ska 93.

Ą .  A k u s z e r k a  ^
A. Trenklcr, nl. 6-go Sierpnia 
(Benedykta) 18, m. 20. 1568—1«

*

* * a
poslj
^k ic

tf)bo
^ a l j

?» ią ;
w
|d z [
1̂(>S

*'Voj

Wvdawca Zariad Okręgowy N.P.R. «  Lodzi. Tłoczono v  drukarni .Praca* l'iítiorcl 8. Reilaktoi odoowi«d2ialriy PAWłifci URBANIAK
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